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ITAs aleateczaie tł .SOB B Ł , Z 
tpjt okrętowych o 100 proc. drożej: cyfrowe 

Q O 3 Na ochwat Zjazdu Prasy 

do domu, na prowincji 14.000 mk. CEMY 06ŁJDSZER: za l wiersz milim: lob |«go miejsce mk. 600. Ogłoszenia zagraniczne 
o 50 proc drożej. Drobne ogłoszenia (petit) za słowo 300 mk; o poszukiwania pracy za wyraz 150 mk 

Prowcjonalnej wszystkie komunikaty instytucji prywatnyclr i społecznych w kronice podlegają opłacie. ^ f* 

Mnicie 
WielKi dzień w Sejmie 

tTetefonem z Warszawy, z dnia 9.3) 
ckiej wnioski komisji Na wstępie dzisiejszego po

siedzenia Sejn*, poseł dr. Putek 
referował sprawozdanie komi-
sp regulaminowej o zawiesze
nie r^jstępowania kamo - sądo
wego przeciw posłowi Langie-
rowi 

Poseł ten na wiecu, odbytym 
podczas odpoątn na św, Jadwi
gę w Jaoiszewie pom Kolskie
go, rzekomo wzywał zgroma
dzonych, ażeby wyrwa! obe-
cnemu na sali posłowi narodo
wo - ie»okraryczr«mił. Stani-

Majewskiemu. laskę i 
(Mi ito nią. 

Poseł Majewski zaoraszoBy 
oświadczył, że cale 
iąst wyssane z pal

ca, te laski z sobą wogóle nic 
nosi, a tym samym nie można 
a s było jej wyrwać i obie go. 

Pb praeihtawlertB 
ski przez posła Potka, 
cŁwaiiła zawiesić 
nie przeciw posłowi 
w t 

Bchwałę powzięto 
posła Putka 

wie przeciw posłowi 
wf o rzekome zaniedbanie zgło-

wladsy 
pod 

LnA-łfar. 
o zaliczenie 

pięknych w Kjratowłe do 

dkgajacych ustawie z dnia 13 
fipca 1920 rotco. 

Również przyjęto remołucfc, 
się rozszereenla o-

pleki rządowej nad twórczością 
srtystyczna w Polsce, 

przyjęto 

admini
stracyjnej o zapewnieniu eme
rytom państw »zaborczyeh erne 
rytury równej emeryturze, po
bieranej przez urzędników pol
skich, 

O powyższej uchwale komi
sji administracyjnej podaliśmy 
już przed kilku dniami sprawo
zdanie, nazywając nchwalę«ca 
tą gestem szlachetnym. 

Następnie przystąpiono do 
dalszej dyskusji nad expose mi
nistra p. Grabskiego, o napra
wie skarbu Rzeczypospolitej. ' 

Pierwszy zabiera glos ks. 
Ilłkftw (nkraincy małopolscy), 
który żąda wydatnej pomocy 
dla ludności we W. Małopolsce 
2 uwagi, że ziemia ta była 
przez cały czas wojny wido-

zawziętych 
walk 1 zniszczenia. Mówca za
powiada poparcie swojego kra
ba dla* planu sanacyjnego w na
dziei, ze postulaty przez niego 
wysunięte zostaną uwzgłę 
dnione. 

Chądzyński (N, P. R.) zesta
wia obecny stan rzeczy z tym, 
toki istniał jeszcze za minister-

p. Michalskiego na dowód, 
te ta dłużej będziemy zwie-

Główn, bohater oszusto 
a intertenturze 

Nieprawdopodobne dzieje genialnego 
szantażysty w Warszawie 

(Telefonem z Warszawy). 
Sprawa wykrycia olbrzymiej|tów, podszywa sie pod pokre-

defraudacji w intendenturze i wieństwo z Naczelnikiem Pań-
wojskowej nie przestaje byćjstwa. 
sensacja dnia ze względu na Tu nastepaje nowa faza 

'działalności panów: Pąszkow-nieslychanie pomysłowy sy
stem dokonywania oszustw, jak 
również i ze względu fa udzia! 
osób, dobrze znanych na bru
ku warszawskim. 

Pierwsze skrzypce- w dobrze 
zgranym gronie aferzystów 
trzymał Władysław Paszkow
ski vel Jankowski. 

W kronikach policyjnych 0-
sobistość ta zajmuje poczesnej 
miejsce. Jest on synem ongiś 
znanego w Warszawie tażynie 
ra. Mając leszcze lat 12, Wła
dysław Paszkowski, jako u-
czeń 1-ej klasy.okradał namłft 
nie swych kolegów, za co z#* 
stał wyrzucony ze szkoły. Z-
tą chwilą Paszkowski staje sle 
złodziejaszkiem jut. na wielką 
skalę. Z ie j strony zapisuje sie 
on w kronikach policji rosyj
skiej. 

W okresie wielkiej 
Paszkowski wchodzi w kon
takt z agenlimi połtyczayml 

I 

posłanki SokoW- ka. 

Mówca aprobuje tezy 
w 

usiło
wanie, aby wydajność podat
ków Ściągniętych odpowiadała 
wartoici stawek uchwalonych. 
Temu celowi służy wybornie 
miernik złoty, a proł. Ołąbinski, 
ani minister Michalski w swych 
mowach wczorajszych nie 
wskazali Innego, lepszego śród-

Eto będzie pośredniczył 
w sporze polsho-litewsKim? 

Sensacyjne wykrycie połączenie 
telegraficzno-telefonicznego 

z Sowdepją 

KOWNO a 3 (PAT). Rząd B-
tewski wręczył tutejszemu po
słowi sowieckieTnu odpowiedź 
na notę Cziczerina, proponująca 
poiredmlctwo miedzy Polską a 
Litwą w sprawie pasa neutral
nego. W nocie asytamy m. In.: 

„Rząd litewski doskonale o-
cente dążenia raadn sowieckie. 
go do ttrzyioanła pokoju mię
dzynarodowego. Chcąc szcze 
rzeuniknąć zbrojnego konflik
tu ze swoim potekłtn 
L>twa powinna, o ile 
tie z jei honorem I 
przyjąć z wdzlecZBOfclą wszel
kie usiłowania, mant* h pod
trzymać na jej pokojowej dro
dze. 

Będąc członkami Llfci Haro-
<1A% powinny Polska I Litwa 
r<s<Uc swój spór Raizte Ljgl 
'̂arf»dów. albo arbttraio«l al-

lf. •« reszcie trybnoałowl mie-
si/-»t..ir<id<j«.cmu. Proced^nra 

4 . . -

rozstrzygnięcia sporu, zastoso
wana przez Radę Ligi Naro
dów, me przyniosła jednak wy
ników. 

Jeżeli usiłowania rosyjskiej 
sowieckiej socjalistycznej fe-
der. republiki doprowadziłyby 
do uzyskania pośrednictwa ja
kiegoś państwa ntezaintereso-
wanego rzeczywilełe w spo
rze wileńskim, to rząd litewski 
przyjąłby tego rodzaju pośred
nictwo". 

KOWNO 8. 3 (PAT). W litew 
sfcich kołach poBtyczrtych Ko
wna ofetega pogłoska, że Rosja 
proponuje wysunięcie pośred
nictwa rządu norweskiego. 
Rząd litewski nie może przy
jąć pośrednictwa żadnego z 
paistw Entemy ani te* sowie
tów, uważając, ż* obie strony. 
tak Ententa iak i Rosja, są w 
sprawie wileńskiej załntereso-

rzają pewne funkcje 
skie oraz misję wysadzenia dy 
namitem, mostów na Wiśle. 

Ale Paszkowski, wierny swe 
mu prawdziwemu powołaniu, 
załatwił sie z dynamitem w ten 
sposób, te cały jego zapas 
sprzedał na swój benefis. 

Gdy niemcy zbliżyli się pod 
Warszawę, Paszkowski zmie
nił zasadniczo swe „germano-
ftjskie" przekonania I przeszedł 
na służbę rosyjską. 

Terenem pierwszych gościn
nych .występów Paszkowskie
go był Petersburg, gdzie we
spół z Silbsrsteinem i spotka
nym tu, dawnym warszawskim 
znajomym ze świata szulerskie' 
go, niejakim Mewiczem. zaczął 
od oszustw i szantaży na szer
szą skalę. Wkrótce Jednak dzia
łalność tej trójki, skończyła się 
aresztem. Sprawę skierowano 
do sądu kryminalnego, który 
skazał spółkę na rozwiązanie, 
a założycieli na roty aresztan-
ckie i pozbawienie praw stanu. 

Rewolucja w 1917 r. sprawi
ła, że Paszkowski i Bilewicz 
odegrali role inżynierów-ofice-
rów rosyjskich. 

Bilewfcz wraca po wyjściu 
niemców do Polski i na 
dzie 
ska 

skiego i Bilewicza. Ten ostatni 
występuje w roli oficera, a na 
zasadzie podrobionych doku
mentów zostaje przyjęty do 
korpusu oficerskiego. 

Paszkowski jako dostawca 
koni, dopuszcza sie nowych 
szantaży, ale Bilewicz, jako 
major, wyciąga go z kłopotu i 
wyrabia mu papiery byłego o-
iicera armji rosyjskiej. Na tej 
zasadzie Paszikowskl wdziewa 
mundur podporucznika armji 
polskiei.-

Całą aferę jednak wykryła 
defensywa wojskowa. Obaj 
szantażyści zastali aresztowani. 

Bilewicz, uznany za rzeczy
wistego oficerja (zdążył bowiem 
awansować nfr podpułkownika) 
odpowiadał płzed sądem woj
skowym. Paszkowskiego, jako 

wojny,) cywilnego, oddano sędziemu 
śledczemu. \ 

^ypuszczojiy za kaucją, Pa-
s»ówski dopuszcza się nowych | 

" " " t-wi/tM)fmmr dtałai-i 
zostaje *yri 

cerem straży I granicznej. 
Po raz niewiadomo który, 

Paszkowski zdemaskowany, do 
staje się do więzienia. Ale I te
raz los sprzyja oszustowi — 
oto w siostrze Paszkowskiego 
zakochuje się jeden z dygnita
rzy i ta okolicfcność sprawia, że 

KOWEL 9. 3. (Od korespon
denta „LulenoUe"). W uołba-
nowle •wykryto onegdaj w śro
dę w podziemiach budynku ko
lejowego urządzoną stację tele
foniczną i telegraficzną, mającą 
bezpośrednie połączenie z Sow 
depją. 

W podziemiach tych, w któ
rych stale czuwał ktoś z orga
nizatorów, znaleziono dwa a-
paraty: telegraficzny i telefo
niczny. 

W sprawie tej aresztowano 

trzech ludzi, z których jeden, 
nazwiskiem Niemiec, jest rosja-l 
ninem, drugi handlarz "złotem! 
Gus, trzecim jest Wousowicz 

|r Dalsze śledztwo w toku. 
Zaznaczyć należy, iż Zdoll 

bunowo jest pogranicznym piat 
ktem kolejowym miedzy Poll 
ską a Ukrainą i stacją węzło-| 
wą, prowadzącą z jednej stroi 
ny przez Kowel i Równe n i 
Warszawę, z drugiej zaś szlal 
kiem przez Radziwiłłów i Bro | 
dy na Lwów. 

Jaltlch ochotniKów zwolniono 
od ćwiczeń wojskowych 

Tyl&o z roKu 1920 

wu odzyskuje 
— „da capo"— 

ty 1 znowtt 
Tym razem 

Paszkowski 
wolność, 
pc drobione 
szarża oflce 
już 

Ale karjeri wojskowa nie 
sprzyjała Paizkowskiemu, bo 
wkrótce zdemaskowano go 1 u-
sunlęto z armfł. 

Paszkowski kontynuuje swe 
praktyki aferzysty. Aranżuje 
aferę cukrową w Urzędzie 
wwozu i wywręzu, za co dosta
je sle do więzienia. Ale i tu ka
ucja złożona wraca mu wol
ność, poto, aby chorobliwy ten 
recydywista dopuścić się miał 
nowego slantalu w intenden
turze. Szantażu, którego suma 
przekracza pół miliarda marek 
i, który, należy mieć nadzieję, 
będzie zakończeniem przestęp
czej działalności Paszkowskie
go. Będą rozpatrzone prawdo-

Reforma administracji państwowej 

Mirl«»t-
diu w&rj. 
rtacj* * 
ntifiMf... 
na wi&~ 
*rnnltet 

J-T. przemysłu I haa-|preez raa4 wk należy przepro-
'» J» projekt orga-'wadzić i iw. nomalizacje wy-
ir/etj tcchnicznecoitwótctoid pnwByttowej 11. A 

• ••: • na i«owftaćł w mul hmmm «•»• mwś-
n> /»chodBlcfc.)itaw*Kie tmta 

pnemytfown* I 
Pi 

H*Ó3 

ht<3ik- miał fa zad»-
i.ie rozstr/*.gjfi* o •*,,runkach 
wykotuma • d'n»a», w»eclkteb 

». T»m^wlonyc* 

I o r tml t tc r l 
ippłecmycłł. 

podobnie i poprzednie sprawki 
brzmienia swego nazwl- i Paszkowskiego, za które jesz-
I pod robionych dokumen-c/e nie odpokutował. 

Śmierć głodowa multimiljonera 
warszawskiego 

(Tetefonęnt z Warszawy), I 
W domu nr. 24 przy ulicy 

Nowolipie zamieszkiwał że
brak 75-ktnl Sztona Szyber. 

Starca widywano do ostat
niej chwili w dzielnicy żydow-
tUel^-dzie błąkał sle po uli
cach wdarty 
blauając 
UIŚĆ. 

larty I wynędzniały, 
przechodniów o li-

Wczoraj znaleziono go mart
wego, a po arfędzinach skon
statowano śmierć głodową. 

Największą niespodziankę 
sprawiła władzom zawartość 
kieszeni żebraka, w których 
wykryto 10 milionów marek. 
15 mlljooówek i kłejiwty. 

Jak spędza czas w Warszawie 
wysotfl Komisarz Ligi Narodów, 

Mac Donell 
Wysoki Komlttrt Ufl Hęro^tnintatni spraw zagranlcaiych dów w Cjdaósku p. 

byt prsyjmowany 
w Arta wcjti 
prof. 

Mac DdńeO 
toladanjem 

P»e» 

Straisbargera, a jutro aJośy wi
zytę prezydentowi Rieoypa-
•politej i miatetrowl 
•ktemai, 

Skirzyó-
•A War-

Redakcja 
szereg telefonicznych.zapytań, 
czy rezerwistom MK>7 roku, któ 
rzy służyli w armii polskiej jako 
ochotnicy przed rokiem 1920. 
przysługuje prawo zwolnienia 
od 8-tygodnlowych ćwiczeń 
wojskowych. <. 

Ze źródeł kompetentnych o-
trzymuiemy następujące wyja-
śnienie: Zwolnieniu podlega tyl 

d»a kat«gdr%w&dMkow 
d, którzy dobrowolnie wsta-

* Za rubla — 
Dowiadujemy*się, że W pro

jekcie noweli do ustawy o 
ochronie lokatorów, zamiast 
komisyj mieszanych, złożonych 
z przedstawicieli właścicieli nie 
ruchomości i lokatorów, które 
miałyby oznaczać co pewien 
czas wysokość opłacać się ma
jącego komornego,— wysokość 

pili w szeregi armji ochotnicze) 
w roku 1920. 1 
j Natomiast ochotnicy wolski 
polskiego z lat poprzednich luf 
też z innych formacyj rozporzął 
dienlem Rady Obrony Partł 
fetwa z dnia 3 lipcf 1930 roki 
nie zostali objęci i skntkletn teł 
go żadne przywileje Im nie przł 
sługują. Jedynie termin skłal 
dania podań o zwolnienie 1 od| 
roczenic przedłużono do' JaJ | 
10 b. m. 

500 marek 
tę oznaczać miałaby co pół ra} 
ku Rada ministrów. 

Nadto zostałaby utrzymani 
poprzednio już projektowaną^ 
przez ministerjum 
wcści relacja 500 mff» za rubią 
złotego w stosunku do lokali 
mieszkaniowych, a 1000 mk. 
stosunku do lokali 
wych. 

Spółka handlowa z Banku 
Handlowego przed sądem 

i 
(Telefonem z Warszawy). 

Sędzia śledczy Skorzyński, 
prowadzący dochodzenie w 
sprawie milionowych defrauda-
cyj, popełnionych w Banku Han 
dlowym przez spółkę z nieogra 
nięzoną poręką Weiss — RtiłT-
skl. ukończył już'prace I akty 
przesłał prokuratorowi Wójcjc-
klemu. 

Według przypuszczeń, spra
wa na wokandę sadu okręgo-
^^aaaNHHaaHaBMAaaMaaiHiaaMaNaHBi 

wego wpłynie prawdopodob.iie} 
w ciągu 2—3 tygodni. 

Ściśle rzeczy biorąc, będziet 
to sprawafnlerylko dwóch dej 
fraudantów, — lecz jeszcze I 
trzeciej zbiorowej strony, łek-J 
keducha Banku Handlowego,! 
który opinja publiczna oskarża) 
o krzywdę moralną I osłabienie 
pokładanego w nim zaufania. 

Z GIEŁDY 
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SzKe4a czasu i atłasu! 

Kiedy ̂ magistrat otrzyma 
pieniądze na prowadzenie 

teatrów 

Dwadzieścia pięć warunKów Komisji 
rządowej dla spraw teatralnych 

Wywiad z wysoko postawiona, osobistością urząoową 

Co Polsce 
powiedział 
p. starosta 
shiemiewicKi 

Deięki wczorajszej uchwale 
-s.'imu wódka w Polsce stanie 
>ie drjższa. Bo ustawa o re
gulowaniu podatku od spoży
cia, zużycia, względnie produ
kcji, przyjęta wczoraj w trze-
cłem czytaniu, umożliwia p. mi-
i-istrowi skarbu podniesienie 
podatku także i od wódki. Leci 
to wszystko za mało. Wódka1 Poruszona w onegdajszym nu-|nej z radnych miejskich i człon-
oowinna być w Polsce daleko merze „Dziennika" wiadomość,ków Magistratu) 
droższa, niż będzie już p a r o z - o komisji rządowej dla zbadania 
urządzeniu wykonawczem p.: spraw teatrów miejskich wy-
mihistra skarbu. W przeciw- wołała tak szerokie zaintereso-
nym razie skarb nie osiągnie ! wanie w kołach miejskich i ar-
należytych korzyści, a ludzie tystycznych. że postanowili- •• : . u ^ — i . u j . t 
będą rozpajali sie w dalszy™ śmy w kwestii tej zaczerpnąć teatrów (pod kontrolą M**i-
ciągu. W Polsce niezależnej informacji u osoby blisko oma- s t ; a t . u ) . \ skasowanie personelu 
lufcie Piia niesłychanie wiele wlanej sprawy stojącej, która administracyjnego, .usnurics w 
t y k o dlatego, że , ó d k a | e s | za Jednak ze^wzg.edu na swe ^ 1 ^ ^ ^ ^ 

c ? a w ^ S s k i staro ta skYer I • m ° * e" ! c z a s przejściowy podoorzadko-
n l e w i c S T d y w S 15 lutego! ~ Jakie było zadanie rx>wo-vania strony .artystycznej -
19Ź3 r wykos i ł przemówienie ' a n eJ P^zez rząd specjalnej ko- administracji 
budżetowe na posiedzeniu Seł- m^ 1 teatralnej - pytamy nf-
miku skierniewickiego. To nree szego rozmówce. 
mówienie jest żywą kartą z' - Od czasu gdy drożyzna 
dziejów wewnętrznych Polski wzrastać zaczęła niepomier 

w o ł a n e j n a 
w i e c z ó r . 

d z i i 

Warunki te przewidują na
stępujące zmiany: autonomie 

zrewidowanie 
kontraktu miasta z operetką w 
teatrze „Nowości", jak najszyb
szą odbudowę „Rozmaitości", 
wznowienie operetki pod earzą 

•odrodzonej .dokumentem gospo nie, a k o s z t a e k s p l o a t a - l d e m miasta, skasowanie teatru 
darczym i kolruralnym równo- c ' . ' , . t e a t r ó w d o s z ł y d o 
cześnie. Warto. bv przynai- m ' ' > a r d a t r s y s t u m i l -
raniej w wyiatkach nie zaginę- J o n ó w , na których pokrycie 
ło. Jest faktem - oświadczył f " 1 1 ? zarabiają zaledwie 
n. starosta skierniewicki — że; * r Z,V s \ a m i l i o n ó w . 

Bogusławskiego, a po zamknie 
ciu tego teatru urządzanie w 
„Rozmaitościach" bezpłatnych 
przedstawień raz na tydzień, 

za-! skasowanie wszystkich passe 

„Bellona" 
W Jednym z ostatnich-rozka

zów dziennych ministerfum 
wojny; ukazał się rozkaz po
chwalny ministra dla „Bellony" 
miesięcznika wojskowego, -re
dagowanego przez pułkownika 
dra Wacława Tokarza, b. pro
fesora wszechnicy Jagielloń
skie} I autora cennej monogra
fii o Kołłątaju i wielu dziel hi
storycznych epoki porozbioro-
wej. 

fe*v korzystać z pokojn I uczyć 
sle wojny". < 

Ku niemałemu orsyineblenM 
Prądzyńskiego — w. k. Kon
stanty prośbę jego odrzucił, 

w Polsce żvcie, wolne od pet 
zaborców — a*ays ł Pradzjiń-
?kiego przyoblekła sio w szłtę 
rzeczywistości. 

Jut w styczsłn r. 1*18, 

PriesUd irasi 
TRZEBA WSKRZESIĆ MONOW||_ 

. P a ł ę t a ł o b y 
Ijłyhwwnr. 

przywrócić monifcel 
anty prośbę ie«to odrzucił. lja#ytueowy. — donu— sie „£XpŁ, 
Zaledwie Jelo kształtować s le j^JĄwy - *•«*—# P « « p. t . 

Pan minister wojny z, okazji'za czasów Rady Stanu ukazał 
się pierwszy numer „Bellony". 

Początkowo czasopismo to 
wydawane było nakładem* dru
kami Bilińskiego i Maślankle-
wicza. 

W r. 1919 „Bellona" juz wy
chodzi pod egidą minlsterjum 
wojny. 

Dziś „Bellona" jest par 
excellen<)e poważnym mie
sięcznikiem, który godnie re
prezentuje naszą armie w kraju 
I zagranicą. Artykuły jej znaj
dują żywy oddźwięk na łamach 
fachowej prasy wojskowej: 
Francji, Niemiec, Rosłł, Czecho
słowacji etc. etc. 

Niezaprzeczenie zasługa w 
tern wielka jej naczelnego reda
ktora pułkownika dra Tokarza. 

On to bowiem nawiązał nici 

M*sv>ia SRICIIIICWI-IM — *» ,- . . , • , . i ___»_„* „ -_« -_„„_«_ i_ me* _ i i j u u w a i u u i MUSIUW i \duy miej - ULoauziia r<tn 
w 19ŹZ r. podczas oowszech-! ™d. "ilasta oznajmił f » ^ Ł ^ r a t praznaczeiUe M » Po- , k I e ] 0raz gmina wyznaniowa | dcmonstracyj, „ . « - « „ — 
nych skarg na biedę i d r o ż y z n ę , " " ' « ' « ' w możności Pokry-1 datku rraeJskleTO od widow.sk n ; t e s t e W | d d n | a z w 0 , a t y n a t e n ; r c ( f o s ó b z ^ o ś r ó d wiecujących. 

pięciolecia istnienia „Bellony" 
wyraził wysokie swe uznanie i 
podziękowanie w imieniu służ
by dr. Tokaftowf i współpra
cownikom „Bellony". 

Jak powstała „Bellona". 
Już generał Prądzyńskl za 

czasów Królestwa Kongreso
wego, widząc, iż od Rosji ów
czesnej, od jej wojska, na któ
rego podobieństwo kształtowa
no nasze, wieje ku Polsce prąd 
odrętwienia, bezdennego for
malizmu i paradjerstwa—zwró
cił się do w. ks. Konstantego o 
zezwolenie na wydawanie cza
sopisma wojskowego p. t. „Bel
lona". 

Pragnął on z „Bellony" uczy
nić źródło wojskowej wiedzy 
fachowej, gdyż iak mawiał: jz tradycją i on to iest „Bellony" 
„przyszłość dla narodu jest woj' ojcem duchowym. r 
ną brzemienna", że zatem „na- A l 

• —» 

AntyźydowsKte zaburzenia w Wiednia 
P r z y s z ł o do krwawych demonstracy] • T M * n 
Przed kilku dniami Wiedeń'ży rzemieślniczej, przybyli ró-

byj widownia krwawych manl-j wnież pod ratusz, 
festacyj antysemickich. Klub| Mimo kordonu pottclL która 
żydowskich posłów Rady miej-' obsadziła ratusz, przyszło 

przyczem sze-

nistra skarbu dr. Michalskiego r o » o -
rządzeniem R a d ; miaiatrów z dn.l 14 
Srtduarafl ia M U r. na czas od l l l , . 
popada 1921 roku do 1 pazdzierti&a 
1923 roku. W t e d y zamiast mono{ a i u 

spirytusowego wprowadzono akc TĄ. 
Ta laowacja, podjęta w jaknaj tp-
szych zamiarach — bo zasługi p. Idr. 
MkhalskWfo la, bardzo duża — 1 ky-
brhr cant! zwlclttzyta pijaństwo 
bec tanich cen zpirytnm 
Ła *o**& flHriM". 

zmniejszy. 

oraz'wyrzekania na oodatki l u - ! * a ć ^ k znacznych niedoborów na teatry miejskie oraz 
d n o ś ć W i a t u skierniewickie- "»wę* W»y częśc.owym zasil-
go spożyła spirytusu więcej, niż ^ u * a r b » państwowego. Wo-
przed wojną. Prawdopodobnie ^ e c uchwały Rady miejskie), 
dzieje sie to samo w całej Pol-;** w « * * ^ ^ y rząd nie 
sce. Ileż wiec ta ludność prze- i $**? Ppk /ywać_w całości de-
p.la w cyfrach A więc p o - ! ? c * u O P * ^ : ,n a J e*y zamknąć | c o w -
wiat liczący 63 000 mieszkań-!» nieodwołalnie od przyszłego 1 0 s a 

ców, przeoił w ciągu roku ubie- i siZ0Jiu\ r z « d wydelegował dJa 
głego 2AS.(ftO litrów spirytusu,! "adanła spraw teatralnych 
co daie 4 litr? na głowę. Poczy-! s p e . c , a ' n ^ k o m i s j ę m i ę j s p e c j a 
nająć* od nowonarodzonego i . d z y m i n i s t e r j a l n ą . 
dziecka. Za tę wódkę ludność | f ° k*°'ej we*zli.przedstawicie-
zapłaefla półtora miliarda m a - ! * miwsterjum skarbu, spraw 
rek, prawdopodobnie n a w * , w l ™ * " n £ L ''departamentu 
dwa miliardy. Badania wyka-l""™*^' " ^ T 1 ? - ' ","'" "" 
zały. żc spożycie wódki wzro-1 . — Komisją ta no kilku posie-
sło silnie dopiero w 1922 r. i d z e n , a c h odbytych na gruncie 
wzrasU stale w sposób nieby- t e a ! r o w nnejanch, doszła d» 
wały. Przed woiną na wesele ^ ' o s k u , że gosopdarka teatral-
Natbściań^kie b-ano maximum n a .w.<™a być na'przyszłośc za-
40 bu tejek wódki, obecnie ubie- 1 $ a d n , c w «™eniona i że tylko 
cmiejszych hjerze sie 200 butę- w wypadku, gdy Magistrat ta-
lek, u bogatszych od KO do 400 ka. " «"'ane zaakceptuje, rząd 
hutelek. C«»e półtora miliarda " d l 'e 'ać będzie nadal subsy-, . , . . 
marek rozdk i i lo sie w ten "po- d w m dJa Opery. Wysokości te-1 <**** ™Wmn* ^ J * ^ ^ 
sób. że na rzecz przemysłu p o - * 0 »«havdJum komisja nie o- n>ona od i n n y ^ t e a i r ó w l upań-
si.ia tylko dziesiąta cześć, na kreśliła, natomiast pod klero- stwowiona. „Rozmaitości w 
r«;cz -ka^bu państwa i powiatu ™Hctwem o. J. S k o m i e k i e g o . " o w ^ . b H d ^ k . u ^ v

w , n D , y k « t 
r..-ia. a i i«ie trzecie lei sumy * 'cedyrektora den. sztuki i kul-' k u | o w a ć się tak, iak kalkulują 
..trzymali poiredricy. m a ł a , ^ - w'V«>towała 
zrupka 'udzi. ])a liczby tych! -W w a r f l n k A w . 
lKi>reJr,iKóu nit liczy sie resta-l^j u,x t. u 

iirairm-w. Ich zv^ki oblicza s l e ' ^ t u W ' y k o n ' n i * u z a l e ż -
"* niła dalsza pomoc rządową. 

— Wśród tych warunków 
była pewna Mość zupełnie nie-, 
możiiwych do przyjęcia, już to rządowych nie doprowadzi do 

fk"?1 ^ z racii n i e u*zziedji ienia pracy i n n y c h dodatnfth wyników. 
, , , / , * / - ? teatralnej, już to z powodów î Miasto stale będzie, sie zwra-

zaangażowania sie Magistratu 1 c a , ° d o fzadu o subsydia, a 
i w innym kierunku. • v r^ad będzie stale szukał środ-

— Obecnie zredukowano je i ków sanacji. To tez*całą, jak-
«.'o 2S punktów, których odpis kolwiek bardzo nlelełką. 
Magistrat przesłał zarządo\< I p r a c e k o m i s j i r z ą d o -
teatrów, jednocześnie zaś w e j u w a ż a m z a J a ł o w ą 

!t • • •'-i'Jv no w n i o s ł c a ' ą sPrawe pod obrady| I z b ę d n ą . 

dzień rx> południu o godz. 3-ei 
k w a l i f i k o w a n i e s z t u k ' w l e c żydowski w ratuszu, ce-

d o g r a n i a p r z e z lem zaprotestowania przeciw 
k o m i s j e , podburzaniu ludności przez par-

złożoną z trzech rzeczoznaw- * e c i ? S S S m . ' S 0 C i a , , S t y C Z n ! , 

«r.Ma .M „ . i„ , . i„ i«L Na wlec przybyło kilka tysie-

wymienić j « z « e należy wpro s t o w - Przeciwnicy, składający 
wadzenie przedstawień drama
tycznych do teatru Wielkiego, 
oraz dezyderat, by stronę de
koracyjną widowisk podpo
rządkowano warioiefcm jntv . , 
zycznym i literackim, R««s|ąi , 
wąnujków dotyczy .i^ukfflr VŁONDYN 9. "Ą tK*f>. W/oj-
personelu ( stanu bezpieczen- sita wolnego państwa Irlandz-

i <w>btK>, a i Ja one w miliardy, 
i«nitvi;u ich zvsk wynosi 
*t'"i. (./d*-;--", ". spelunkach do 

.*«>' . ' . . / cc> te zyski T>O-' 
średnik'' v. v„ tuk wiel 
\iodka »>! ia'':a. coraz tansu 
wobec - .OMJ v. alutv i nieno-
drriszeniti D̂ ZC-Z. rzai akcyzy. I 

•'• s>irh ma docho-

stwa oraz zdrowotności. 
— Jak pan uważa — pyta

my — czy takie załatwienie 
sprawy przyczyni się istotnie 
do uregulowania kwestjl tea
trów miejskich. 

— Niestety nie. Sądzę, i e 

sie inne teatry prywatne. Te 
atr Bogusławskiego zai powi
nien bvć Jedynym teatrem ta
nim irTJOWszechnym, utrzymy
wanym z kasy miejskiej. 

— Każda inna próba rozwlą 
zartla sprawy byłych teatrów 
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Zjazd Dowborczyków 
W dniu 11 marca b. r. z wy-; godzinie 4-ej popołudniu tegoż 

może c z a * c m dorocznym odbędzie dnia — przedstawienie w te-
sle zjazd Dowborczyków, w atrze Polskim (dochód przezna 
którym, u myśl zezwolenia mi czony na rzecz bodowy pom-
nistra wojny, mogą uczestni- nika dla poległych b. I korpusu 
czyć w charakterze gości woj-' 

A 

.lic 

| o skromny itiroMa 
u to! 

••'.'> pobieżnem 
. • ta i cyfry, ze-
>a'id »taroste no-
:ic\w Kic^o. Nie 

('O-.-atszy od In-
. tak samo zle 

• • • cii powiatach. 
f'"Iscc. Nasi mi-
••! u. nawet nai-
'• zrall Polski 

!:\ i] teoretyka-
• • . • .ić no wic-

' •/•• .1'lli przez 
'•''' •a'>st\va. ale 

ia przez 
ó-lł Im ic-
(-ześc mu 

w 
skow i Ł/y-ncj służby 

W tym wypadku dowódz
twa moKa d»wać w miarc swe-
sto uznania kilkudniowe urlo
py na zjazd, koszty Jednakże 
przejazdu ponosić będą zainte
resowani. 

Program zjazdu: 11 marca 
(z ud7latem wojskowych czyn
nej służby) godzina 12 — uro
czyste nabożeństwo w. koście
le katedralnym Św. Jana. O 

polskiego), o godzinie zaś 8-cj 
wieczór — kolacja w sali klu
bu urzędników państwowych. 

Dnia 12 marca (tylko udział 
zdemobilizowanych) walne ze
branie stowarzyszenia. 

Bilety do teatru można na
bywać do dnia 7 marca w „Pla 
cówce". no tym terminie w ka
sie teatru Polskiego. 

Bilety na kolacje 4o dnia 
zjazdu w „Placówce". Nowy 
Świat nr. 40 (tel. 31»-87). 

Komisja nadziało ziemi na Kresach 
Wschodnich 

Jak sie „Dtletinlk" dowiaduj*' do nadzlału ziemi na kresach 
- przewodniczącym komisji. Wschodnich został mianowany 
zatwicraxaj4ecj kandydatów gen. brygady Sawicki Jan. 

się z członków związku ,.Ha-
ckenkreuzlerów", byłych woj
skowych, studentów i młodzle-

nie wyłączając kobiet, zostało 
krwawo pobitych, guniami I la
skami. Demonstranci antyse
miccy śpiewali niemiecki hymn 
„Die Wacht am Rhein" I austrja 
cki „Qott erhalte' 

Policja aresztowała 99 osób. 
Kilkunastu rannych opatrzyło 
pogotowie ratunkowe. Istnie
je obawa, że zaburzenia anty 
żydowskie mogą się powtórzyć 
na większą Skale 

«i 
mesKa powstańców w Man4|i 

kiego zaaaresztowały całą ko-
annne powstańców w hrab
stwach Tipporary i Mayo. Mię 

d*y jencanri znajduje Sie Maio-
wery, który od chwili schwy
tania Liam Deasy, Jest szefem 
setabu wojsk republikańskich 

Gtai Kanie Turcji 
Dodatkowa koncesje 

LONDYN 9. 3. (PAT) . -Of i -
cjalne sprawozdanie z konfe
rencji lozańskiej złożone zosta
ło w Izbie. Ilustruje ono ostat 
nie wysiłki, podjęte przez de 

nakłonienia Ismeta Paszy do 
podpisania traktatu pokojowe
go wzamlan za ofiarowane 
Turcji dodatkowe koncesje w 
sprawie Mossulu i klauzul e-

legatów sojuszniczych w celu konomicznych. 

Minister spraw zagranicznych 
o naszych granicach 

" wschodnich 
Na sobotnlem posiedzeniu Ra 

dy ministrów pi minister spraw 
zagranicznych,"Skrzyński, wy
głosił dłaJtaty referat w spra* 
wie haszych granic wscnod"-
nten, co do których w nafbltż-
se jm czasie zapaść nfają w Pa
ryżu ostateczne decyzje. 

Jak sle dowtadujemy, w Prze 
mtłwtenlu t*m p. minister przed 
stawił wszystkie dotychczaso
we zabiegł rządu polskiego, ma-
Jfpe na celu należyte poinfor
mowanie zagranicy o meritum 
sprawy, wiążącej sie dzisiaj z 

natury rzeczy z zagadnieniami 
ogólno-curopejskieml. 

Dotychczasowe wyniki tej 
a k ^ j»odiętati~j4aaowo. rokują 
jaknailepsze nadzieje. 

Nastrój w kołach rządowych 
oraz ostatnie wiadomości z Pa
ryża wskazują na to. że d e c * 
zją Rady ambasadorów będzie 
bećwątpieoja bifmiała dJa Po> 
skf przychylnie. Przyczłm tą, 
w istocie swej tytko formalBjg 
uznanie dotychczasowych, m -
nlch wscbodńacn. przynieść nar 
winno Polsce dakko.J4ae* kev 
rzyścl polityczne. 

Dr. Leon Kr̂ ńsKi 
OTóWa T a)»s>«-*a>lciOW«. 

(e4wt*llMla) caaki i Mrh«rx«) 
Prttrimaja) <xf f, 0 - 1 I S—7 w 

Białytiok, U p o w a 38. 

\DoKt6r H. Kattel 
(«*t«4w) 

u). Pt»nkl»*le»iS7. pr»yj,4—7» 
Kobuir i 4>J*ei»-» rr< 

WORMIFICE: 
itusJ«>*mia*o atbli wi 

ori. Plotrn l 
•iHaWoMł 

••••nroiajSa 

— I 
a 

DR. S Z A C K I 
CIIOROHY mm. gmHła I neta 
IMAŁYKTOK, • ) 8Unkl.»l0M » 

prijjanja »4 9—1 I 4 - 7 

HURT OWO.DCTrM lCZr iY 
•*ł«4 -U , wtUk l MfcUrtw 

W O L F O R U D I K I 
BMJr.Uk. MajHi.srkas l f *a, ««*>»« IM 

'•JcT.Tfr '}}* *JT"' "M+T -ł**' »>» • * » * * »*^* 
***'-»*mi»n*, a U a a M k l * o > . Baartajtw. 
i la i / s l i aa bart < a wjrgodoyeh warankMh 

> fo ranach d< at^pnroh. 

* / • oaa/rb ll>aj 

F A Ł S Z T W l CTTHT 

CUKROWNIKÓW. 

,W IcoDcn t t n l t f o rokn — f «ie 
.Jtobobiik" — producenci cukrti 
«wl«dciyll. l i produkcja obecnej k un-
panjl w?aosi JJ.000 w t a o n t w . C frą 
ta Łakooiunikowali Komisji dra fł-
niancj przedstawiciele Rząda, jako cy
trę Istotilą. Na podstawie jej j k ó -
icktowano wywóz 16,000 wafo l j łw . 
Zezwolono na wywóz 9,500 wafonfw . 
A cóż s n okazało? oto w końcu latte-
ffi dowiedzieliśmy sl«, u prodiiieja 
wr»oal zaladwia 36,000 wagonów t»' 
po udzieleniu poiwoleA na wywóz U 
konaumeji wewnętrznej zostało rj I n 
16,500 m t , a wiec juł o 3,500 wi Je
nów snadaj, a ł t to- plaztował Rząd" 

f 
NAJwIĘKSŹT Z TtM AMfAR S, 
tBXt DWOJE CHCIAŁO NA I U. 

rVzedsUwtcłe) prietastłu Bmo fji,' 
to p. ZajradztnsM W wywiadzie ' t • 
„Kurierem Porannym" na temat' Su 
tatfu km i magistratem bswsłdBWłi 

„Być motc w tym r^odnra apiansa 
zostanie ułatwiona priet ciyallU 
rządów*. My w kałdei ehwfll Min. 
wf leatajsmy (zo Roez^ronnatl, ca* ara 
nialadaokrotnia daUssny wyraz, I A-
sla| powUrzamt to samo. Ale do 
«gody potrzeba cotubmizlej dwach , 

JttU NIE MA UGRZĄSC. 

kaprawa skarbowoad zda wtąt.w 
powietrzu — pisze Jtzeczpospolta 

ale małe byt dokonana tytkol na 
twazwyW (IUBLJC' zyela natawofB^^ 
CMfB> I ruislowaajo, 
Mac prawidłowo, (etat w nfeai swr*-
r̂a« aanfM aaW aan 

| D0G6W TO W 8 Z Z 7 T K | M J 

Omawiała* SwcMrafate pa«li>dja|<e 
Sahara „KaffcT fo ła ld* Łah pasaaj 

„ W przectwstawlanrtt do p. r i j e Ł . 
aUatfo, który trzyzaa alt i c t t k trctrlał 
koaiar«»«7i gentrasaktaf i brakaeJaklel, 
p. 'Oatcekl daaay d a , ta mii 
CrabaU nie Uczył ^ a z ntetnL ĄX» 
niezadowolony m ó w fest z .pod— 
nla zamłart^ otwarcia fłąnkn fcnłsyf. 
nasjo 1 z nazwy mrenrllca ztatefo . 
, I d o t o d l * t « wszystkimi" 

J -

OR, GURWICZ i;*zz$ 
Męfffwą 

Lnez, BroaalanlBBl Raotfana. 
PBa)tJmuJe od>«*« łO^l I 4—4 
•_r' «4»i«i»tok. Lipowa 17. 

Dr-M. KacnelsoBj 
Cba^eaw »—rycwaaj s i ł n 

BIAłYSTOK, Ktllńazlaay ł 
pnylmnje od • - t i ł 1 ? 

Talafon ł*J 

Dr. Dawid fiagan. 
*borob7 ditrclfr* b. MraUnt ki. 
eborób ditMkaeytb w P«t«rab«rgv 
onylaiaje « j l i - | t i 4—S wl*esJ 

BIAŁYSTOK, Zamanhola t \ ^ 

Maszyny « r pisania .'•' 
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WARSZAWSKIE 

KRATKI SĄDOWE 
Dzierżyński ze Smolnej v 

Krwawy kat z „Czerezwy-'działalności tcrbrysryczuej lyl-
cr2'ki- nbfawiony Dzierżyński, ko do osób. zdanych na jego 
- ; . j-jż swoich epigonów i (o u laskę i niełaskę, czyli do miesz 
: 2^ w Warszawie. Nic sa cni. kańców domu nr. 10 przy ui^cy; mieszkańców- Warszawy do-
-.•rnrawda. tak krwiożerczy, ^molnei. Potrafi on lepsze ; s z j 0 d o . ^ 0 5 ^ z e lekki spa-
(?k- ich moskiewski protoola-...kawałkr urządza*, nawet z|Cer jest bardzo pożyteczny dla 
<--,2. rie — według Hawu zro^przechodninmj^Morzy^w żąd- j z<jr0TV-ja [ frekwencja w tram-
HIE. N;t ™?'mv przeck-ż jesz-

Tramwaj — widmo 
JaK będzie wyglądała Warszawa 

w niedalekiej przyszłości 
Ostatnia podwyżka tramwa- j wencji, usunie wagony przy-

fowa wydala pUn zgolą nk-{czepiane, potem skasuje' kilka 
oczekiwany. Poprostu, wielu linji podrzędnych, wreszcie, z 

Chorobliwe figle warszawsh ej 
młodzieży 

Uliczni nicponia drwi* Mbit zt spokoju mieszkańców 
stolicy 

Od dłuższego czasu jesteś-j Niewinne zabawki .wkj-ótec 
my świadkami coraz bardziej przeniesiono na ulice. W 
zakorzeniającego sie wśród pod I lata byliśmy świadkami 

CPX rzndu sowietów. ni^TH' na-
t.rai:"-. pochody sytych k?rrrJ-
-^ii'i\v. -jd^iacvc:: -r^driycli 
^-robotnych, nie mamy .ie*z-
i.h. -lodu. 'Ac na my :'uż bie-
0'.. r;c liczvmy k-^zcze na mi-
łiŁrdy. ale już r,a rnWnr.y i r. d. 
Wr.btc iceo i na*z v a r ^ w -
<-:i [>-7icrż\ń^ki TII;M ty j mi-

v. z^rj. 

braTtu chętnych do jazdy, ska
suje zupełnie normalny ruch 

. ,~-. , « . „ « , « w k™ŁJ. .- — tramwaiowy. 
,, . ?*""! zdrowia i frekwencja w tram-i Czas jakiś, może lat kilka lub'.miejskiej młodzieży stolicy 

nym stopniu nie podlegają jegoj wajach zmniejszyła sie o 30%. I kilkanaście, cisza panować be- j zwyczaju, do zwalczania które-
r:!coeran!Czoncj władzy. Kto-; Wobec przewidywanego de- dzlc na ulicach Warszawy.}ep należy sle zabrać corychło i 
ra sprawuje w domu nr. Ri. !ficyrUt w Magistracie zaproje-1 Zwiększy się liczba dorożek 1 j iaTmajenergiczniej. 

\Vladyslaw uOralik p r z e - | k t o w a n o n o w a p o d w v z j ( e ceny samochodów, a zwłaszcza pie-f Mowa tu o powtarzających 
biletu z 500 do 800 mk. z dniem clmrów. Powoli, ludzie zapom- się coraz głośniej wybuchach 

c:V:L7'.i merwo 
•.; '.r. y>?,<i' ^lesiń-

<K<. -"''.-szk.". -v dornu pod nr. 10 
prz'v ' '-~y STioinci, edzic zaj-
rnirj ".'annwisko dozorcy, a 
mcTC tyrana c.iłctr" drmu. 
Lr.v-.vr7}" drżą. przed nim. tym 
r.-:e:v. i'c ^iesiński ma niekie
dy' dziwrły proroczy dar. A (.to 
•T-zyl-iad, zachowany w są-
ijzie przez iedncuo ze świad
ków: kiedyś Ś!csiT"ski zwrócił 
sie dn lokatorki 7. propozycją, 
by pożyczyła mt' ni mniej ni 
więcej tylko srebra stolcwc, 
bowiem pan dozorca z okazji 
jakiejś uroczystości rodzinnej 
wyprawia uroczyste przyjęcie. 

Lokatorka, oczywiście bur-
żujka. odmówiła tej drobnej 
przysługi wrębionemu . przez 
rrarżuazje proletariuszowi, któ
ry, usłyszawszy odmowę, rzu
cił pod adresem lokatorki i jej 
otoczenia wymowne: 

— Sie? To zobaczycie!... 
No i rzeczywiście w pewien 

czas potem lokatorka zobaczy
ła — puste pudło po srebrach, 
łctóre niewiadomy złoczyńca 
ukradł. 

Fakt powyższy charaktery
zuje chyba w stopniu dosta
tecznym stosunek dozorcy do 
lokatorów, ale Dzierżyriski-
ślesiński nic neranicza swej 

chadzając sie w alei 3-go maja 
zauważył, że jakiś chłopiec, a 
hył TO właśnie syn Slesińskie-
-̂o. rzuca grudami gliny w ba-

\\[;icu sie lam dzieci. Pan G. 
napomniał ostro łobuziaka, któ 
ry zeniknął do domu nr. 10 
przy ulicy Sryplnej. dokąd p, 
O. udał sie również, by zwró
cić uwagę rodzicom ..andru-
sa" na jcico niewłaściwą zaba-

Na nieszczęście rodzicami ic 
mi byli Józef Jlesinskl i jego 
L,'odna połowica Eleonora. Przy 
pierwszych słowach p. GóraJi-
l:a rozbestwiona para rzuciła 
się na niego i pokaleczyła go 
dotkliwie. Dr. Rothaub. do 
którego udał sie P. Góralik, zna 
bzł nii jei,ro głowie dwie głę
boki.' silnie krwawiące rany. 
Rzecz cala byłaby się może 
skończyła dla napadniętego 
znacznie gorzej, ale pospieszy
ły mu z pomocą osoby przy
padkowo znajdujące się w o-
wym domu. Żaden z lokato
rów, którzy widzieli z okieti 
mieszkań owa krwawą rozpra
wę. — nie zainterweniował w 
obawie zemsty Dzierżyńskie
go ze Smolnej. 

Sędzia pokoju skazał Slesiń-
skiego na .H żonę zaś jego na 
1 miesiąc więzienia. Sprawie
dliwość jesj zatem wymierzo-

15 b. m., co niezawodnie spc-lną. że po stalowych szynach 
woduje nowy spadek frekwen-} toczyły się kiedyś wozy oszklo 
cii w tymże stopniu. 

Można w przybliżeniu obli
czyć, że tężeli Magistrat będzie 
wywoływał co miesiąc 30-pro-
ceniowa zniżkę irekwencji. to 
mniej wiece i w środku lata 
tramwaje będą woziły tylko 
motorniczych, konduktorów i 
kontrolerów. •* 

Posiadacze biletów kwartał-! 
nych zrezygnują z dniem I-go i 
lipca z odnawiania opłaty i i 
pokupują sobie rowery, co wy
niesie znacznie taniej. 

Dyrekcja tramwajowa, w 
miarę zmniejszania się frek-

nc. dumne i nigdy nie ustępują
ce z drogi. 

Wreszcie, Rada mieiska, po 
ożywionej walce prawicy z le
wica, postanowi wznowić ko
munikację tramwajową. Ale nie 
tak to łatwo namówić mieszkań 
ców do jazdy, jeżeli nie czują 

J zamiłowania. 
Magistrat będzie zmuszony 

do przeprowadzenia kampanjl 
reklamowej na szeroką skalę. 

i. z. petard, naboi karabino
wych, strzelania ze ślepych 
gilz i t. p. 

Rozpoczęło się to od niewin
nych zabawek młodzieży szkol 
nej na dziedzińcach szkol
nych. Dzieciaki przynosiły do 
szkoły t. zrw. ..kalichlorki". ma-
lulkic petardy, które podczas 
pauz micdzv lekcjami wśród 
ogólnej wrzawy i zachwytu 
rozbijano na podwórku kamie
niami. Był wybuch, huk. ucic-

taUl 

Tramwaj elektryczny 
Cod XX wieka! 

Jetfzfe sam — bez komo, benzyny 
Jednakowy zprzoo)i I ztylu 

Pmleztfza, ale pmjecłwC sio. Mo tfajel 
Spróbujcie jazdy tramwajem 

elektrycznym! 

cha. humor i radość powszech-
We wszystkich dziennikach na. Chłopcy oszczędzali na buł-
warszawskieh i orowincjonal-|kach i kajetach, aby sie móc za-
nvch ukażą się ogłoszenia tei[opatrzyć w pokainiejsze petar-iniany zwyczaj zaczyn? 
treści: Idy, które mogłyby zaimpono-; rądzać w rozmiarach zn 

\ wać swoim hukiem nietylko ko większych, aniżeli ' 
1 legom, lecz I przechodniom. biegłym. 

i 0BMZKI DZISIEJSZEJ WARSZAWY 

:iasu: 

-iąS-
lych. nieustających ani na ;h\yi 
le huków, dctoiiacyi i c,\ kno
tów, pochodzących od Cybu
chu owych petard. 

W", okolicach ulicv Zehlznej. 
Chłodnej, Dzikiej, na Mc coto-
wie i na Pradze r.ozba iona 
młodzież dokonywała istn j or-
Eji. Od"sameso rana miesekań-
cy głównych ulic budzili Ł od 
ciącłych huków. Pet?rrdyTpod-
kładano na szynach tramwajo
wych tak sprytnie. nic*\ Mocz
nic, że każdy urzeieżdż liący 
tramwaj powodowa! repi urną 
strzelaninę. 

Wybuchy Ijyły niesaj (ak 
aki-

:e. 
|..ucie 
lasta-
ipom-

od-
icznie 
u 11-

silne, że pasażerowie v 
wali w popłochu na jezch 

Zima nic sprzyjała tym 
chom". Dopiero teraz 7. 
niem. cieplejszych dni z 

Walka o sefte 

C-wkz. 
Unieważniają małżeństwo, bo mąż 

i ojciec ma dopiero 16 lat 
To. ze ma juz syna, nfe | es i Ma sa*J znamtanlam 

doroMtota 
Sensacyjny proces o unie-1szego i został na tej podstawie! 

ważnjetiie małżeństwa miał prawnym mężem, dwa razy od 
miejsce w sądzie policyjnym > siebie starszej, miss Nęllyi 
przy Old-Strect, w Landynie.! Brown. 
Powództwo o rozwód wszcze-; Sprawę przesłano sądowi 

rozwodowemu, który małżeń
stwo unieważnił, ponieważ 
Simson, zawierając je, miaf do-ł 

piero lat 15. 
Alimenty na utrzymanie, 

Publiczność, pomna, że kie- j A waijon. jasno oświetlony, 
dyś to iuź było i zrobiło klapę.! lecz pusty, błądzi noc całą po 
przyjmie wezwania majristra- i wszystkich dzielnicach miasta 
ckie z fttwo zrozumiała nie-! nigdzie sie nie zatrzymując, 
ufnością i projekt zrobi fiasco. i Przy korhie regulatora stoi 

Tylko czasami, cisze nocną' człowiek smutny i znękany. 
na, obecnie rzeczą policji by-i zakłócą dzwonki i z boczn«j u-|Oczv wpił wdał ulic, ręce opdrl 
loby ropie zrewidowanie sto-, | |C V wypadnie na Marszalków-;na mechanizmie i bieży, bieży, 
sunku Slesińskieeo do lokato- ską tramwai — widmo, na wi- hen, przed siebie, dzwoniąc, 
rów domu nr. 10 przy ulicy !d0k któreffo przechodnie trwo- rzucając snopy światła, szerząc 
Smolnej. żliwie zatrzymywać sie będą, • postrach i dreszcze zabobonu. 

• kobiety zrobią znak krzyża! Jest to jedyny i ostatni fun-
'. świętego i. z niejednych ust pa- j kcjonarjusz warszawskiej Jy-
(dnie okrzyk* trekcji tramwajowej, 
i — Tfu! nieczysta siła! Zim. 

Ąjednak są pracodawcy, Którzy 
dbają o swyćE pracowniKów 

II rodztce niejakkEO Williama 
Simsona, który zawarł mai ten 
itwo. będąc niepełnoletnim, ze 
znacznie starszą od siebie oso
ba. " 

Owocem teąo związku było dziecka płacić będą rodzice 
dziecko płeinnęskiej. \ Simsona, do czasu, gdy Wil-

W toku zeznań okazało się,; liamek dojrzeje I sam będzie 
te Williamek r-odał «ie za star- ponosi! koszty ojcostwa. 

" o b r y m ł J od jedne Jo 
xc t w y t i ctytałnlków n u i f p u i ą -
cą wi»dc«cai4, któr^ poditc £woli 
z»ch^i;enin Innych do n a i U d o w -
njet*1*. 

Grupa pracowników Banku 
db Handlu i Przemyślu w War 
szawle, powołana na ćwicze
nia wojskowe rocznika 1897 

nów marek. Ponadto powoła
ni mogą korzystać z kasy za
pomogowej, którą pracownicy 
ochrzcili mianem „im. Dyr. 
Oenzefa", a która dziś wyka
zuje wcale pokaźną kwotę, bo 
około 200 milionów marek pol
skich, w tej sumie mieszczą 
się wszystkie dodatkowe tan-

: ku z petycją o przyznanie po
borów na czas pełnienia służ
by wojskowej, tembardzłej. że 

; wniesiony do Sejmu projekt 

Wedłu* ostatnie rfalystyki/cy siedm razy' więcej miesz-! ^ S i ó w ° n T a S n ^ Ł * 
stolica Ar.dii _ konsumuje co- kańców. niż Warszawa, jest d e S S w * i c załatwiony 
dzienme PO. azne ilości alkobo-, około l j tysięcy lokalów » ™ * l ^ ^ 3 ; £ 4 Z % A broń 

[dających trunki. 

He piją londyńczycy 
S* zdecydowanymi piwoszami, ala nla fartfzą I w6Aq 

zwróciła się do zarządu Ban-1 (jemy, praysługujące p. Benze-
fowj z tytnhi należenia do za-
r, adów licznych towarzystw 
nkcyjnych. 

Jakby to było ładnie, gdyby 
Inni prezesi I dyrektorowie 

1'iL. 

banków posHi 7,ą tym przy
kładem. 

W dniu dzisiejszym Bank 
W ciafcu 1% godzin wypija siej Anglia ma tę właściwość, że :banku 1^'o^h" " ' 

w Londynie 'mnfiff litrów p|-!pod wzelędem picia a lkoho l P S Z « Snku » 
wa różnego rodzaju, .'4.000 li- panuje lam daleko Idące ' ' 

dzisiejszym 
z tego rocznika wynosi w tym ; dla Handlu I Przemysłu wypła 

ca swoim pracownikom ffraty-
. . Uenzef przy! flkację świąteczna, a w przy-

trów wina to 000 litrów *.A m ™ , ^ ^ ^ ! ' p-?T J**'"' iaJ delecacje życzliwie i pole-i szlym tygodniu, jak dochodzą 
Jul mnm lirrń. ń ™ / , 1 r a

/
w n ' e m e ^C1- K°b'etv Pi-lcil wyasygnować każdemu po-1 słuchy, oba dodatki drożyi-

' y ^ S ! ^ . , ^ ^ — -*"**- JŁT2ŁŁJSK S"^^:: 

Jeden z wielkich domów w 
i Warszawie, gdzieś w okon
i a c h Bagateli. PL Unji Lubel-
j sktej i Alei Szucha... 
I Późnym wieczorem rozwar
ło sic z trzaskiem okno kuchni 
na 6-tem piętrze, wychyliła sle 
głowa ludzka 1 zaraz potem na 
stojących na podwórzu wylał 
się potok Jakiejś cłeccy. Jedno 
cześnfe powietrze rozdarł o-
krzyk: ^ 

— Franaw Pokrako-jedna! 
Ja ci pokażę. f 

— A bodaj clę zła krew.... 
— Czekaj „frybro1* jakaś. Ja 

cl poleję! 
Konsternacja na podwórcu 

była o tyle poważna, że jak się 
okazało, pomyje wylane z o-
kna dotknęły nietylko Frankę, 
ale także,i neutralnego lokato
ra, pana Ź. 

— Coż to za wybryk? wo
ła oburzony lokator. 

— A to, proszę pana, ta 
„frybra'" zapowietrzona, Jó-
:cfka od „dochtora". leje ,.po-
rnyjamy" — objaśnia Franka. 

— Ona tak na cały dom wo-
juje ^- dorzuca p. Konstanty, 
starszy pomocnik dozorcy do
mu. 

Wszyscy, biegną na „Szosta
ka". 

— Obo z Franką będzie żlfe! 
— wołają. 

— Poproszę o satysfakcję! 
uprzejmym, acz stanowczym 
Kłosem odezwał sie oblany p. 
Z. 

— Proszę pana, to Już spra
wy mojej Józi. Niech ona od
powiada przed kim należy — 
tlomaczy pani domu. 

Pan Z. Jest wzbirzony i dzlę 
kuje za gotowość odczyszcze
nia mu palta z pomyj. Spraye 
skieruje do sadu pokoju. Kon-

kan-
te się 

sobą 
było 

stek" 

fflpe-

choć 

stanty I Franka będą św|idka 
mi. 

# 
A tymczasem w sieni 

dal. Konstanty, widząc., 
robi niedobrze zrejterowfcł na 
podwórze. A Józka huja na 
Frankę. 

— A ty zatracona! Bę|ziesz 
mi chłopa bałamuciła 

Obie rywalki tak sle zt 
zwarły, że nie można lei 
oderwać. W rezultacie ł i odra
pały się do krw|. a Frani a po
nadto miała w obu rękacfi pę
ki Jóżczynych włosów. 

Ledwie, że ]e rozbrojono. 
Właściwy bohater .,K 

tak przejął się całą sprała, że 
udzielił dymisji zbyt kn wklej 
JÓźce, ślubując przyjażjfi| Fra
ni, łagodnej ofierze jej 
ramentu. 

Józia przebolała stratę 
nie przemogła lęku \yobic za
powiedziane go przez obi inetto 
pomyiaml „dnia sądu". 

Wiec uderzyła w ppjore 
poszła da'owego „zbabrtthego" 
lokatora. 

Ten, choć wydawał s \ tak 
sroflze zagniewany, okaa ił sic 
wrażliwy na tey dziew zęce. 
Zwłaszcza, że tak dotkliwie 
serce Jej złamano. Winęldaro-
wał, urazy nie pamięta f nawet 
obiecał wystarać się dla,łilej o 
posadę w jakiejś wedliilarnl, 
boć trudno żyć w kamienicy 
po takim ciosie. ? I 

— To ei serce i to pala. d 
nie stróżaka1 —.tryumfuj! Józ
ka. I 

A tymczasem 1 cała Obsesja 
przyległe magjle mają pa ja

kiś czas temat do poEawędki. 
póki znów Jakaś, głośniejtea je 
szcze awantura nie pochłonie 
uwagi. ^ 

pocŁłoni 

Powieść awntanrfcza. osnuta u tłt 
•tosaaków waruawtklck 

fTMt 
A N O N I M A 

STRESZCZFNTE POCZĄTKU rOWIEiCT 

rry Otlr«ahi. prstchodiftc w *o*J Altami Ui*. 
c d o w t k i m l uly«««ti krxfk, a w d i v i ł f p o l f 
CWI*\I -r OŁBM 1w*n kohirCą, w y k r i f * k n n ipu . . 

• « . irnof i T u m ta )ide«k raik»ł t* w t«) « • • » ! 
w k - * d u « PoHMkkwaaU u m H M ą kka b-H« 
t*fn*fiiria lioittłta. wc4a>ąca a pMPOC, •>• dały r+-
'•iT-rtt U d w U tfodiaa) pó*»i*\^rttL t* uaaa 
i > t f i - *ucU Putrłtf la aatetn. r6wm»«i byt i a -
• -->ri< ni* inalatli • a t e n ajikot* N»f1<t»ły 

•Ji..f. jwrrnbt] I B 6 V ttrrrt «i«rpo4xiaa*k: J m y 
• i n i l » . / c i , raj I w a n U ) M > i r i k : R M I o ł n y m * ! 
•> . . . . T | , ^ „ do l.wowi; a otoj uaalrill lajail-
• ' • i r.i < [ r i , r f | Da« i* . i^awUnrri ata • TU-
•*.*••.. i . 1 frtirii R U M wyi#«dła a J t r i y far*' 
- . ^ . . . ( . u d dal«ł_ 

»'t/l y/A At. XII. 
Pod marriD cBMatarwym.. 

, Łn v.nP i iv,^ c | pierzchły. 
r»r7ybn;rala kształty Krotne. 

\ * *7Y 
Pr tys ' ^ . 

upiorne 

Ojfarnął go pęd bojowy. Podniecenie graniczą- j 
ce z szaleństwem. Hozszumiał się w nim na po- I 
dobleństwo burzy huczącej ns świecie jakiś | 
wichr dzikiej eiertcji, a mózz włoelnlała Jcdoa ; 
myśl szyderezji, po tysiąc razy powtarzana: 
duchy I ciała astralne nie Jeżdżą dorożkami!... 

1 w jednym nakazie skupiła się Jego wszyst
ka wola. Musi doścignąć czarną damę, musi ją 
ująć i dowiedzieć sie całej prawdy. 

Rzucił sic tedy jak szalony naprzód. Napię
cie energji spotęgowało sprawność Jego zmy-
sl'iv, i mięśni. 

U dżd£u 1 ciemności biegi lak pewnie i szyb
ko, jakby ijsiiy dzień rozświetlał mu drołT*. a 
>kr/\dła unosił\ ponad wacikiem! przeszke-
tianii. — 

W mgnieniu oka dopadł czwartej bramy i 
olbrzymimi skokami posuwał *ię wzdłuż muru. 

Zdawało mu się, że słyszy już zdyszany od-
ŁJL-CII uckkająccf przed nim postaci kobłaoel. 
Dylo io tediiafc złudzenie, błyskawica, która 
znowu idziaśnlła noc i burze, ukazała mu syl
wetkę ściiranel o kilkanaście kroków przed nłm 
v- «Jskiinn przejściu miedzy o«rodzenJeni 
z r;iskicU sztachet. poirt'xf kióretcn wznosił sle 
wielki drewniany krzyż, .i murem cmentarnym. 

Z rndludzka. szybkości* dopadł tego wąskie
go pr/t)śda... I Już wyciągał rękę zbrojna w 
browning, by zagrozić strzałem i wstrzymać 
uchodzuc.i nrzed nim kobitic... i piz otwierał 
usu. by krzyknąć: sińj. bo strzelam* gdy naraz. 

Byt tu wisk ł mU.uk koci. I w tej chwili sko
czyło z muru cmentarnego olbrzymie czarno 

I koclsko na drofę przed nogi Jerzego.. Wzdry-

Sekunda a wrzaskowi kota odwtórzył pisk nieco, gdy pasażer nagle wyskoczył z powozu 

Jerajr ok rozwaiłi tai. aia orial na to-czasu. I gnał «*€ i talrtmaat w pędzie^. 

a„ potem r>'k nieludzki... 
Z pod krzyża porwała się jakaś postas po

tworna i skoczyła w bok, na drogę. Z wyciem 
przerażenia biegła iv ciemność, w pole I prze
padła. 

Ostręskicmu glos uwiązl w gardle... Nie pa
nując nad nerwami strzelił raz I drugi przed 

i siebie... 
! 1 znowu błyskawica Jedna 1 druga... 
' Przed nim nie było nikogo... 
i Ostatnim odruchem nabytego rozpędu po-
! bicrł Jeszcze kilka kroków naprzód... 

Stal u korca muru, na zakręcie,... 
światło błyskawic stało się nieustające... 
Zrohlło sle widno ud nich Jakby świat ca ły 

1 płonął ogniem wiecznego zatracenia.. W tym 
blasku dojrzeć by można było cłen clenia Ani 
śladu jednak czamel damy nie mógł dostrzedz 
.lerzy... 

W tern znowu chlustnal deszcz ^potężniej 1 
znowu ciemność zapadła... 

A wówczns Jerzy zuagla poczuł, że coi, ja
kaś slla niewidzialna. Jakli powiew — wlshr 
zrywa mu kapelusz z głowy... 

Krzyknął strasznie! 1 
Poznał wrażenia, że Jąkał potężna, olbrzy

mia, chłodna dłoń spadla mu przemożnym cię
żarem na kark. I zdało mu sie. że zapada w 
i n i p a ł ć nocy nieprzeniknionej. 

Kurwi na ziemie... 
K nad nim rozszalnla ŝ łe nawałnica. 

Dorotkarz. kióry wioał Jerzefo, idslwU ala 

i zaczął bledz jak szalony, ale sute wynagro
dzenie, jakie otrzymał, usposobiło go dla tego 
jziwacznego gościa przychylnie... 

— Co ml tam do tego. kogo i po cp go II?— 
filozofował mistrz bala, przyzwyczajony resz
tą w ciągu długiej swej dorożkarskiej k rjery 
do niespodzianek różnego rodzaju. \ 

— Płaci dobrze—to grunt. Na łobuziaka tez 
nie patrzy. Widać zaraz, że panisko. Muf być 
zakochany, albo zazdrosny... Chce nakryć 
dziewczynkę- Ale też $obte wybrał czas... I 
miejsce,, brr., brr.. « i 

W tym właśnie momencie błysnęło n* raz 
pierwszy i koń zaczął1 sie płoszyć.. Wotnica 
łatwo opanował brykająca szkaplnę \ nosłfszny 
życzeniu Jerzego jechał dalei zą nim. 
stracił go łui z oczu... Nie bał się jeszc 
przecie i dnift dorożkarz jechał przodem 

— Co ste stać może. Jak nas tyle chłop* ra
zem — rozumował... 

Nie upłynęło I pół minuty, gdy pos 
tent I ujrzał koleżeńską dorożkę, wracają: 
lopem. Minęła go w gwałtownym pędzie., 

— Tec... wariat, co tak gonisz?! — zai 
Jowialnie na kolegę.. 

Ale tamten nie raczył nawet odpowie 
Dorożkarz stropił sle nieco. 
— CosI tam niedobrze — pomyślał 1 Musza 

stanała mu Już Jedna nogą na ramieniu. 
Wracaj! puść kantem gościa — radzi mu 

itrach... Jednakie mocnie) nęciła nadzlejk sa-
taco zarobku, a Jaszcza wlecel zawodowi cle-
kawoac dorożkarska. 1 t 

0>C. ł j . i 
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Nowe powikłania 
w przemyśle Białostockim. 
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Z życia kupieckiego. 
W i ln ł% i i i i til» ttii#«i4«« 

« * l | i t * a i «.r w W n • • t i w i f » f j n i i l 
• . / w i ą s k t i Ku|>tą>w w W « f » t » * 
w i 0 * . w k t ó r y m n i l u f»ri«cł«t«-
w u i i l H i * f o « t o r k i * « o D i l ł i f i u ł i i 
ł r w o r l w i ą t k u l i t« ł i i i i« t« I }CtfO 
p t r c « a t p. A . L i r h i e i u f t t « j n , W 
l o k u ot»t«d | tmi I it h l«n«vt« in 
w \h lą |> i l w «»l»toni# in t^r««ów 
ł. * w , ł imlwcli f a b r y k a n t ó w att-
k i r t t t t y r ł i i i iai«(c»«tt ikt i , [ > t i n i 
lat-ycn t ia ^ l o n " . F a b t y k a n c i n 
w y r a b i a j ą m i n i m a l n a i loac iauk> ; 
i m . tiie rob ią w i ę k t k y c b o b t o 

Sprawcy napadu orty o i Kupieckiej 
wyai^ci 

Napad z o r g a n i i o w a l a t l u i ą c a p. Go!db«rg . 
Napacl na mte«ik«tt i« Saty I gdy n a d t t e d l m o m t n t dogodny t 

r l ów . t r t i u t t i f i i i w it»t#I M«ta«»v 
i i n i i f l w » k % i p f % » i i » J | » » I # « H - I r§ 

t k a l # f w | i 

P o i a l P i t i na c |a t« Ina d r l t a t o 
w w u w a p r a w a t l t t - r n m k ó w . 
o g r a n i r t a n p r * y surładAiRy w i n 
§ wóiJ#k i I . i i U<J|wal«»no r ó w * 
•na? w y t W ^ i p w i i a P d o kotmaa-
r t a f / a l k i t l i r h w ą p, H a r t U I * a , 
r a d c t p r a w n e n o / w i ą a k u , c#» 
( • i t i p o r c i f u m i « t i M się w wia l t i 
• p r a w a c h , o b c h o d y ą c y c k k u -
p i # c t w o . 

C o l d b e r g pmj u l . K u p i a c k i a ) 
N r . I o k t ó r y m ' p o d a l i ś m y w ' 
rttm^©fxc o n a g d a j a i y m „ D i i a n -
i n k a " . p t ta tawi ł na nog i ca łą 
' p o l u j ę . K i l k u n a j l a p a i y c h , w y . 
.witedowców Ek«g»a*jtwry Ihz. 
Slc<lct©go prowadz i ło docbo-
d « j nie, k tóre da ło rcEul ta f nie
oczekiwany. 

S łu iąca p. Goldberg. Rozałja 
iŁteridarmciuk pod k r i y i o w y n i 
Ogr.iem pytań p rzyma ła aię, 
ix ona to by ła główną organi
zatorką napadu i wyda ła w t p ó ł * 
uc2catrj ików: Marjannę Z a n -
dar rnc iuk i Anastazję K roczuk 
<obie służące) i A d o l f a W r ó b -
łewskiego. Przygotowania c i y -
nio ł ie by ły oddawna, aż o to 

w czaaia nieobecności p. Gold
berg postanowiono dokonać 
napadu. 

D o mieszkania weszl i A d . 
Wrób lewsk i i Ana t taz ia Kro» 
c i u k w męakim p r ieb f f i n iu : 
Marjanna Zandarmczuk pozo
stała na »t ho t ia rh na straży. 
A b y uniknąć podej rzeń zwią
zano i zamknięto w szafie wraz 
i dziećmi organizatorkę napa
du Rozal ję Zandarmczuk. 

Po dokonan iu rabunku od-' 
wieziono rzeczy do mieszkania 
A . Wrób lewsk iego przy u l . M a 
zowieckie j 3. 

Gała czwórka zbrodnicza znaj 
duje się już pod k luczem w o-
czekiwaniu sądu doraźnego. 

Jeszce jeden napad bandycki. 

Handel, finanse i drożyzna 
{».«*>«»• •& 

.- *f. 
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» l*** tet> #»i»»»łi 11« wat v ^ «»i«»tt 
i*ł**a (Mt>oi»ii«'fatif | na t a * i r | 
te«it*tS.«). / I M H W l t t » i g u l f t e k ą i 

W k»»lt»i»|i l i w t » t ł » t ł ł # w < 
f t i ł k ł p V r i f k « # « ll#*Ś€ • f o t t t i * ^ ; 
l % * ł i * | « « l t o g ą | t # w t i f » l t |M*«4rlak ' 
t i«>«»la »!«• * * i i ł » « l « , # • »» t e r n ! 
» ł l ł ł l t t i # ł » i n » i e t ł « t « l r | f o p t o i l t i k t M 
tti«ł«» kmmmą # m # « «*ś • v i # * l t ł # f 
g» A * l « n t a k i t a k t ó r y m a | n « a i a 
p i o t u k u ł 

P j r - n g i r o w i ( O U i t t M r t 
* l ) •< l ą g m ę t o w p n ą l , w r e t u n n ą 

, mO.UOO mk . 
Wft t ł le don leeiema p. J. 

Ilf itowafciego (Parkowa lt>), wy-
właazczył go i i r g a r k a p. A . 
Jar ł ionson ( L i p o w a 41). 

Ekspozytura Urzędu Śled-
ezago prayskrsymła A , Niero-
rzyńaktago. k tóry poaiat ł l «* 
mowo lma biel iznę Towarzys twa 
Dobroczynnośc i (Leg ionowa 5) 
na sumę LOOO.OCM) m i . 

Mas iyn ia ta ko le jowy , p j 
Ruko t przyzwycza i ł się do po
bierania węgla ze sk ładu sta* 
cyjnego. Uczyn i ł to również 
onogoaj . t y l ko przez roztargnie
nie sk ierował się z zabranym 
węg lem do domowego ogniska. 
Poczytano mu to za grzech i 
- zadano pokutę . 

-— Innym środk iem opału 
operowała służąca p. W Ost row
skiego (Sienkiewicza 1§), k tó 
ra systematycznie dokonywa ła 
„ a p o r t ó w * drzewa (a la war
szawski Guz i k z l ichtarzami) ze 

•kf«*łi« « » # « - * «f««t**.«ła«»* » 
. . . ###»t*ąt## ł ' . . I k«•**«#' c#4 ! 
»tek Mr|.«łtla *ta >..•!-. |# l ł - # » ł 
^•^•«l»*fa i#ł •* !«••»% • • » « • 

/ « | i ( M l « M » ł i " i<* i»m^?*» ł i ą , 

nika . ukatatMi t#gj*»»» n a * » > i l i | 
l » t # p k t i f » ł i t A w « 

N a g r a n i c y *m»#fm !•*»«««#*# I 
m a U g a l t t ą # t i « g t » ł . i | r A K » - ! 
I t i A . l ą { 

il^m a g ^ r ą c lę »§# t # | J « # # , I 
a la U t a ą d Al#«I» t % ## s w y m i j 
l»iipilaiiM s tyka M*: nai« «ęa* ł # | l 

w t * d y . a«ly <»«» t**tf«» naf tnnia i 
się «poa}* iawaią N p A N i e r u 
• • t y l p ray |e«Ka ł d o tWałago«to 
k u w | akby n igdy m c * i o d r a r u 
t o e t a ł p r t v i ę t y t o t w a r t e ra
m i o n a a tęakn iona j polic p. • 

J a ś ł l l w y p . I t o a i a d i c l c n o , I 
b o • l n c b a i , c o «ię sta ło: J. C a - | 
wry luk m Oialegosioczka* tast- < 
lony kiel iszkową energią, mm* i 
b i l skwaresu i dostał się do pa - : 
k i , gd«ia znalazł, i 

D o r o K k a r t * N r . #2. k tó ry . j eż - ! 
d t i ł po swojemu i gwizda ł na! 
przepisy*. Z a tan i ndyw idua l i zm ! 

mu/yka lny i talapt oddano gx> 
<lo . kon»«rwator |um ". 

P o d c z a i o b ł a w y w nocy i 
boa. zatrzymano A . Sucbooa 
(Grunwa ldzka 12) i 1. W ^ ł k o -
w a (An ton tukowska oO). 

S p r o w o k o w a l i p r o t o k u t y : G . 
G l inman (n i eyga lna sprzedaż 
pap ierosów) , ; K. Kraszewsk i 
(nieposluszcńł i two w ładzy) , Mar -
jan S e r o ż k o (chodzenie p o t o 
rach ko le jowych) , Emi ł ja i Jó
zef Turczyńscy , właścic iela her
baciarni przy u l . Ko le jowe j 16 
(pota jemny wyszynk napo jów 
wyskokowych ) . 

Ze świata ekranu. 
Kino Apollo. 

Ofiarą jego padł Stanisław 
N o w a k o w s k i , we wsi Ma jówce 
gm. Zab łudowsk ie j , k tó ry został 
w dn iu 7 bm . napadnięty we«j 
w łasnem swem mieszkaniu przez 
5 nieznanych i uzbrojonych 
osobn ików. 

B a n d y c i , przetrząsnąwszy 
wszystk ie sk ry tk i i schowk i , 
aabral i go tówkę w sumie 200.000 

* * * 

m k . i dwa złote p ierścionki , nie 
ruszając nic ponadto. 

Pomimo tak znacznej prze
w a g i ' napastników, N o w a k o w 
ski nie chcia ł dac za wygraną 
i stanął w obronie swego mie
nia, co mia ło jednak t y l ko ten 
skutek, że został do tk l iw ie po
turbowany. 

Z a rabusiami wdrożono pościg. 

K n n k l i r * ® * r f £ * w * Dyrekcja Odbudowy Wo-
B ia łos tock i ego (B ia łys tok, 

g pałac Bran ick ich) o g ł a s z a K O N K U R S N A S P Ł A W 
£ 11231 mi r * B U D U L C A z b indug rzek i Supraśl i N a r w i 
J pow . Bia łostockiego, Kana łu Augus towsk iego i rzek i 
g Czame j -Hanczy pow. Augustowsk iego do różnych mie j -
m scowości po łożonych nad Narwią. Bl iższych in formacj i 
J udzie l i ustnie i piśmiennie O . D. O . 
% Termin s k ł a d a n i a ofert 19-go marca 1923 roku. 
| 3 - 1 299 Dyrek to r ( -«) P O T O C K I . 

Bywalcy k i now i o w y r o b i o 
n y m smaku i g run towne j zna
jomości. . . kul is f i lmowych otrzy
mal i ł am ig łówkę w postaci 2-ser-
jowego obrazu p. t. „ D z i e w c z ę 
% P i ccad i l l y " , demonstrowane
go obecnie w kinoteatrze A p o l l o . 
W sztuce te j występują mistrze 
f i imu, u lubieńcy publ iczności z 
naszą przćmiłą rodaczką, M i a 
Marą w ro l i t y tu łowe j . 

W i d z początkowe doznaje 
rozczarowania i uczucia niesma
ku z powodu zbyt szarżowa
nych podkreś leń poszczegól
nych momentów. T r w a to tak 

d ługo, d o p ó k i nie uświadomi 
•ob ie , i e „Dz iewczę z Piccadi -
lly*" jest satyrą na sensacyjne 
sztuki filmowe amerykańsk ie . 
W t e d y już rozumie, dlaczego 
od twórczyn i r ó l sa lonowych i 
idy l l i cznych awanturu je się po 
dachach, udaje Hnoskaczkę i 
dz iurawi opony k ó ł au tomobi 
l owych ku lami rewo lweru . 

M i m o chw i l owe n ieporozu
mienie, „Dz iewczę z Pśecadil ly" 
u t rzymuje uwagę w idza w stale 
rogmąeem napięciu aż do ostat
n ie j sceny. 

; Kto da 
T o hasło, używane przy 

wszelk iego rodzaju przetargach, 
powtarza się obecnie w związ
k u z odmową, daną przez M a 
gistrat żydowsk iemu Towarzys t 
wu „L inaa C h e j l i m * w sprawie 
wynajęc iu letnisk mie jsk ich d la 
p iers iowo chorych. Urab ia się 
opin ja , j akoby jedyn ie miaro
dajną w danym w y p a d k u by ła 

więcej. 
wysokość o fer ty . 

i ymczasem obok tego, zu 
pełnie zrozumiałego w podob
nych wypadkach , m o t y w u w y 
stępuje inny, bardzie j ważk i , a 
mianowic ie ten , że letniska 
miejskie n ie nadają się na 
uzdrowiska d la gruź l icznych, 
brak im bow iem najkonieczniej -
szych ku temu warunków. 

Pierwsze źródło zakupu!! 
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1. JdMfIs / . i l r t .k io ! , wUfcnriflu 
iiira«h»at(iśsi « ukrękit* punW* m 
Clftfostrif i t i rwi t i r* Białastoebtegn; 

niłTufhomoirł « BislfmitokM, la t r . 
oifj j.rry uL ,%Mseki#j (MMI # t> l f l v 
a obaeafe p n j al. Łi*fJoaowaj p^d 

iajtkiaj * Utk fiftlif. Jr 42. 
3. ibrsmir dutnaiiis wisiciriets 

ni«rurhom<»«rj w Kiat|oitt«iIa, daw
niej pti| «L l lsloatj pod * * 715/181, | 
84'śa, ot»e;*nia pr«| al. Kaioeakola' 
pud niejikfm > 1194 pi ł ie j jo f i i .V 6; 

4. M t f ł a a f i la i tk ieałc ta, właści
cielu m>rufbomoiri w obrąbie miaiU 
Ci^bauowci staruiias Błelskfffo. 

Termin rt folsej i spadldir tyrh 
w jmnczotij sostst os dxitn 20 cierw-
m l9ZB roku w kaarelarji Wydtia-
łu Hipotecsuegu fdzie ipterpiow&oi 
winni zjrłosid (irswś swe pod <= kul ka
mi prek!axjl. , 
BlAłrttok, dnia 11 listopada W% r. 

Z8 * b w » * « tyai^saSsiw*1 yaSwtadk i t r i i i * 
4 *« i«k> lUa«cy i *s . wy<* w flialrw 

mmkw s»r«a* F I C U , « • i « n t P s d l a Ja-

K a l i a a w t a t e J . t — i 1 » S 

a t s s s StarsMitwo W o t k a w y s k j 
M t , 4 1 0 9 MU ini tę M s k s a SalmanJ mam, 
w w . / s i e w c a , p s w * V « t k » w y J k i « f # . 
f- 1 291 

Sk r a d z i o n o poiwol#ni#> » » poSii•<:!•-
Ute* r e w o l w e r u „Parabe l lum** aa 

rok ł ' U 2 gi w y d i n « p r c f S 3 t««»« two 
Bta łos tock ia na i m i f K s . j ó « a f s W o -
t « | k i f i r n , w i utośnU gnt. Jtaeknawtac, 
p o w . B ia łos tock iego . N r . p o z w o l e n i a 

so7oi. . $—3 ^ m 
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dla inteligentneio mężczyzny 
Konopnickie) la, między 2-4 g. 

Ogłoszenia drobne. 
Zg u b i o n o k a r t ę z w o l n i e n i a , w y d . w 

m . Ł o d z i p r a e z Baon W a r t o w n i c z y 
na i m i ę S t a n i s ł a w a Z a j k o (TOCZ. 1097) 
t w a . w e w s i S ł o m i a n k a c h , p o w . B ia 
ł o t t o c k i e g o . g m i n y K a l i n o w « k i e j . 

Zgub iono l e g i t y m a c j ę , wyŁ. w Bia 
ł y m . t o k u p n a s K a r a t a r i m a szkol 

n e sa N r . 2 1 W i k p t y m a e i ę o f i c e r , ką 
z a N r . «270 w y d . p r z e z D . O . G . w m . 
Ł o d z i , na i m i ę W ł a d y s ł a w a S i e n k i e 
w i c z a , zara. p r z y n i . S t o ł e c z n e j Nr .53 . 

3—i u mi 

$ Skradziono dowó4 osobisty, wfdafty 
pr«aa Kom. Palisji Fsśstwowaj w 

B.ałyi i»*toku , ,a imię K s . J u i * f a W o 
l e j k i t a m . w Taroami , « m . Juchnowiec 
p o w . B ia łos tock iego . * J — 3 | ; 2 9 f 

Zg u b i o n o k a r t ę p o w o ł a n i a , w f d a n ą 
w B i a ł y m t t o k u p r z e z ł*. K . U ; ; na 

i m i ę W i k t o r a Ź u « K o w « k i e g o , ( T O C Z . 
1694) p r z y tern zgub iono k o l e j o w a le-
gitynpację tożaamośc i , z a m . przyi pzo< 
i i e B a r a n o w t e k i e j 13. 3 — 1 311 

Zg u b i o n o k a r t ę p o w o ł a n i a , w y d a n ą 
p i z a z P . K . U . m. W y s . - M a z o # i e c k 

na i m i ę T e o f i l a K o w a t « w * k i e g o ( roc r . 
1 M 5 ) z a m . w -mają tku K u r o w i e , p o w . 
W y s l ^ l l a z o w i e c k i e g © , gminy K o w a -
!e w i l c z y z n a . 3—1 • 304 

Zg u b i o n a k a r t ę p o w o ł a n i a , w y d a n ą 
p r z e z P K O . K i e l c e , ( r o e z . 1897) na 

i m i ę Józefa M i l a r s k i e g o z a m . w P a j e -
w i e , f m . S t e l m a c h o w o . 1—I 3(Jf 

Zgubiono ' k a r t ę b e z t e r m i n o w e g o ur
l o p u , w y d , w m. B i a ł y m s t o k u p r z e z 

P K U . n a i m i ę A n t o n i e g o K r y s i e w i c z a , 
( r o e z . 1895) z a m w e w s i K r u s z e w i e , 
p o w . B ia łos tock iego i gminy Choroszcz : 

ł = J ^ V— ^ 
J g%mf d o sprzedar i ia m ł y n m u r p w a -

™ S 1 ny , na wisjtr i na m o t o r i w e 
w s i . K r u s z e w i e , p o w . B i a ł o s t o c k i e g o , 
g m . Choroszcz . ! 3—1 j 310 

*Wfk p r z y z w o i t e w y n a g r o d z e n i e in te -
a w t t i igen tna osoba, poszuku je p o k ó j 
d o w y n a j ę c i a na cz te romies ięczny o-
kres czasu. Z g ł o s i ć : . A d m . „ D z i e n n i k a 
B ia łos t . " d l a . J . C ; l — l ' 312 

KUPUJCIE POŻYCZKĘ ZŁOTĄ 

„Apollo" 
2 serje razem, g 
10 sktow t jidnffB proiriłie! 

Dramat miłosny ubogie) dziewczyny z oajbogatazej i aryatokr. dzielnicy L^>ndynw 

Dziewczę z Piccadilly 
&?:r± Resel Orla, Kąjzer-Titz, Karl Huzar 

• I i M s e W j r M t B * Mttf a t i M a l f C . t tuTkUIS. -*-- : -

W roli tytuł, urocza rodaczka 1 ulubienica publicz. 
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Pociątek o 6,8 i 10 wiecz. Kaa* od ĘoĄminy 5-e|. 
Passe-Pattętit • bilety ulgowa, próci uriędowycli 

i p r a s o w y t h . o i r w a i n c . 

Modern 
Najnowsza atrakcja 

zafranicz. ekranowi 

ft Mężczyzna jaKich \vielu 
Anna Ne^ener-Johan Bartle 

I Wspaniała wystawaj 
bajeczna gra. 

Tańce wscho4ni< 
irosy)ilLnaradowi 
Kata r»yaa» od avS-aj; 
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